"GAZETA LWOWSKA. 


Wtorek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Że Lwowa. — 


JO. Książę Lobkowiez, Gubernator tych Itró- 
lestw, powrócił z Wićdnia do tutejszćj stolicy 
w dniu 17. b. m. w pożadanćm zdrowiu, 

— Z Wiednia, 


O przybyciu NN. Cesarstwa Ichmość do Gra- 
decu, dozosi tameczna gazeta z dnia 10. maja: 
»Ohegdaj, 8. maja b. r. z południa o godzinie 
Zgićj zjechali NN. Cesarstwo Ichmość , śród 
niewymownćj radości ludu w pożądanóm zdro- 
wiu do naszego miasta. Przy rogatkach zostali 
NN. Cesarstwo Ichmość przyjęci przez burmi- 
strza, korpus magistratu, zewnętrznych radz- 
ców, i koło świetnie przybranych dziówcząt, 
z których dwie miały zaszczyt NN.» Cesarstwu 
podać bakiety z kwiatów, a oddział umunduro- 
wanzj jazdy miejskićj odprowadził NN. Cesar- 
stwo Ichmość aż do zamku. Młodzież szkolna 
z miasta i przedmieść, ze swoimi duchownymi 
i świeckimi nauczycielami,- zakony i nieprzeli- 
czone mnóstwo ludu wszelkich stanów, stały 
po obu stronach gościńca, przez wszystkie 
przedmieścia i ulice miasta aż do zamku. Uka- 
zanie się ukochanego Ojca kraju i najłaskawszej 
Matki kraju, przejęło wszystkich radością , 
a uprzejmość i łaskawość, z jaka NN. Cesarstwo 
Ichmość odpowiadali na dziócięce oznaki usza- 
nowania iradość ludu , poruszyła serca wszyst- 
kich , pociagnęła ich do wdzięcznego błogo- 
sławieństwa za darowane szczęście, iż mamy 
najlepszego i najukochańszego z monarchów 
w naszych murach. Przybywszy do zamku, 
gdzie kompanija pułku Wimpfena w najwięk- 
szćj paradzie z chorągwią i muzyka oddawała 
cześć, zostali NN. Cesarstwo Ichmość przyjęci 
przez arcyksięcia Jana, wiceprezydenta guber- 
nijum, hr. Wickenburga, c. k. dowodzącego 
jenerała księcia Hessen-llomburg, starostę cyr- 
kułowego hr. Attems, księcia biskupa z Sekau, 
prezydenta sadu kawalera Arbter i do swoich 
| ud odprowadzeni. Co zaś radość miesz- 
tańców tćj stolicy powiększyło, to była wiado- 
mość nader przyjemna, która się prędko ro- 
zeszła, iż NN. Cesarstwo Ichmość, którzy mieli 
w tćj stolicy tylko dzień przepędzić , odłożyli 
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swój wyjazd i postanowili jakiś ezas zabawić po- 
śród tego kraju, którego mieszkańcy palaja 
największą przychylnością ku uwielbianemu 
Monarsze i całemu cesarskiemu domowi. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królcstwo Polskie. 

Wysłana deputacyją z Warszawy do Pet 
burga , która ma złożyć podziękowanie ces 
rzowi jmci za nadanie narodowi polskiemu sta- 
tutu organicznego, składaja następujace osoby: 
Biskup Choromański, ksiazę Walenty Radziwił, 
Kajetan Sosnowski, Michał Iloffmann, Xawery 
Jackowski, baron Józef Wyszyński, Andrzej 
Brzezińśki, hr. Fran. Soltyk, Spinek, Skorup- 
ka, Edward Nicmojewski, hr. Alesander Wa- 
lewski, hr. Tomasz Łubićński , hr. Ignacy ito- 
morowski, Karol Scholtz, hr. Tadeusz Łubićń- 
ski i Fryderyk Dembiński, 

Stosownie do artykułu 4. postanowienia pod 
dniem 20. kwietnia (2. maja) r. b. wydanego, 
mocą którego j. c. k. mość w rozwinięciu arty. 
28. statutu organicznego, lirólestwu Polskiemu 
nadanego, zastrzegł sobie wyznaczenie dwa razy 
w rok, to jest, przed 4. stycznia i 1. lipca, 
członka rady stanu, majacego w razie nie- 
obecności namiestnika, w tćj radzie przez na- 
stepne półrocze prezydować, n. pan przez po- 
stanowienie ztćjże daty, przeznaczył jenerała 
lejtnanta Rautenstraucha , członka rady stanu 
irady administracyjnćj, do prezydowania w ra-' 
dzie stanu, na przypadek powyższy, w pićr- 
wszóćm półroczu roku bieżącego. 

Przez postanowienie z dnia 30. kwietnia, j. 
c. k. mość mianować raczył P. Wysiekierskie- 
go, byłego prezesa sadu kryminalnego woje- 
wództw Lubelskiego i Podlaskiego, sędzia w iz- 
bie sadu najwyższego. > 

N. pan przez decyzyja pod d. 30. kwietnia 
zapadła, uajłaskawićj ozdobić raczył: orderem 
ś. Anny łlassy 1szćj, radzcę sekretarza stanu, 
szambełana dworu cesarko - rossyjskiego, Jó- 
zefa Tymowskiego, a orderem $. Stanisława 
klassy 3cićj, Marcina Glińskiego , sekretarza 
expedytora w kancelaryi rady administracyjnćj, 
i Bonawenturę Garszyńskiego, adjunkta archi- 
wum tójże rady. Przez decyzyja zaś z dnia 2. 


> 
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b. m. j. c. k. mość mianował kawalerami or- 
derów : świętego Stanisława klassy Zćj, radzcę 
liolcegskiego Prazowskiego; ś. Anny klassy 2éj 
radzcę nadwornego Iliołkowskiego; $. Stanisła- 


wa klassy 3. urzędnika 7. klassy Brujewicza;: 


ś. Włodzimiórza klassy 4. radzcę honorowego 
Jiorostowzowa, assessora kollegskiego księcia 
Oboleńskiego, i radzcę honorowego Rogalskie- 
go, ś. Stanisława klassy 4. urzędnika 40. klassy 
Buczyńskiego, sekretarza kolegskiego Jenczew- 
skiego i urzędnika 42. klassy Ławrynowicza ; 
wszystkich użytych w kancelaryi prezesa byłe- 
go rządu tymczasowego Królestwa Polskiego, 
tudzież członka tegoż rzadu, kierującego wy- 
działem spraw wewnętrznych. 

W Zamościa, gdy przed kilka dniami przed- 
stawiano melodramę: Życie szułera, zapaliła 
się tameczna scena i spłonęła. 


Kraków, 


Gazeta krakowska z dnia 16. maja donosi: 
Wkrótce już jest spodziewane przywiezienie 
z Wićdnia do tutejszćj stolicy, zwłok ś. p. Ar- 
tura hr. Potockiego, nigdy nieodźałowanego do- 
broczyńcy ludzkości. 

Antoni Iieres, magister chyrurgii, urzędnik 
zdrowia wydziału 2go woln. miasta Krakowa, 
zawiadujący szpitalem Braci miłosierdzia, z po- 
wodu, że szpital ten w smutnych znajduje się 
okolicznościach przez zaległe procenta od ka- 
pitałów , odwołuje się do serc miłosiernych , 
a mianowicie szanownych dam i obywatclek, 
czulych na cićrpiaca ludzkość i uprasza, aby 
raczyły tém, co jest najgwaltownićj potrzebne, 
to jest szarpijami i stara bielizna, zdatna na 
bandaże , kompressy it. p. , rzeczony szpital 
zaopatrzyć. 


Brazylija, 


W Londynie odebrano gazety z Brazylii do 
d. 9. lutego; wszelako takowe nie zawićrają 
żadoych wiadomości politycznych. raj byi 
spokojny i rząd się coraz bardzićj ustalał. Ga- 
zety mówia wiele o rozporządzeniach: rzadu 
wzgłędem wolności druku i wyborach na przy- 
sięgłych. Ton tych debat; jak zwykle bywa w pi- 
smach poltudniowo-amerykańskich jest silny; 
chociaż ze wszystkich stron postrzegać się daje 
chwalebna gotowość ku polepszeniu iustytueyi 
municypalnych. Rząd był zmuszony nałożyć 
niektóre nowe podatki, dalćj rozkazał wygoto- 
wać spis dokładny wszystkich szkoł w Brazylii, 
mtjąc zamiar pomnożyć onych liczbę i uczy- 
nić je zdolnićjszemi ku rozszerzeniu pożyte- 
czonych umiętności. 


Portugalija. 

Z Lizbony donoszą pod dniem 18. kwietnia: 
Bryg wojenny »43. maja“ po dwunastodniowćj 
żegludze z Madeiry przybył z depeszami do rzą- 
du. Dzisićjsza gazeta dworska donosi , iż po- 
dług wiadómości przez ten okręt przywiezio- 
nój, panuje na Madeirze największa spokojność, 
że wyspa dobrze uzbrojona, i mieszkańcy naj- 
lepszym są duchem ku Dom Miguelowi oży- 
wieni. We wczorajszym swoim numerze ogła- 
sza poemieniona gazeta dekret Dom Miguela, 
przez który baron Quintella pozbawiony jest 
wszystkich swoich tytułów i godności. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na pokojach u króla dawanych w d. 2. maja, 
na które król przybył z Windsoru do Łondynu, 
pożegnał się hr. Orłów (który w dni: 4. maja 
odjechał) z królem. Poseł hiszpański podał 
list swojego monarchy, ahr. Grey kilka adre- 
sów , w których prosza króla, aby takie przed- 
sięwział środki , któreby zapewniły skutek bilu 
reformy. Adres mieszkańców z Leeds liczy 
27,800 podpisów. 

Główny ajent Dom Pedra przybył w dniu 2. 
maja do Doweru i najał statek parny »lsiażę 
Wellingtons dla portu Bulogne. Jak słychać, 
przybędzie tamże deputacyja z Paryża. Ajenci 
Dom Pedra trudnia się najęciem kilku. stat- 
ków parnych , które mogą być pomocne flocie 
w zawijaniu na Tag. 

Na kawiarni Lloyds przybito w dniu 3. maja 
następujace uwiadomienie: Foreign Office, dnia 
30. kwietnia. Mości panowie | Upoważniony jest- 
em przez wice-hrabię Palmerstona zawiado- 
mié komitet Lloydy, Že -wydział ten otrzymał 
wiadomość oistotnćj blokadzie wyspy Madeiry 
przez część siły morskićj najprawowierniejszćj 
królowćj jéj mości Donny Maryi da Gloria. 
Jestem it.d. G. Shee.« Szalapa wojenna »Le- 
veret« zawinęła z Madeiry do Anglii, i przy- 
wiozła listy do dnia 16. kwietnia: inny okręt 
przybył z depeszami z Terceiry. Listy z Ma- 
deiry piszą, iĉ nie masz już zapasów indyj- 
skiego żyta lub maki na wyspie , aco jeszcze 
jest pszenicy, w miesiacu będzie zpożytóćm; 
w skutek tego podniosła się znacznie cena psze- 
nicy. Spodziewano się poddania tćj wyspy przed 
upływem miesiąca. *) Admirał Sartorius powró- 
cii do Terceiry; pozostała fregata i szoner, dla 
blokowania wyspy , oddaliły ztamtad Polakre , 
jak się domyślają, ładowna pszenicą , która 
przybyła z Gibraltaru. Fregata »Steretć która 
w d. 20. marca zawinęła do Belle-Isle, wzięła 
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tamże w d. 21. swoje działa, amunicyją it.p. 
W. d 22. przybrała imię Fayal i zatkneła fla- 
gę Donny Maryi. Poczćm popłynęła wzdłuż 
brzegów Portugalii, gdzie ma różne wypełnić 
zlócenia. — Courier udziela jeszcze wyjiaków 
z listów pisanych z Avgra z d. 46., 47. i18. 
kwietnia. W d. 16. przybyło dwa okręty z 600 
Francuzami i Polakami; posłano ich natych- 
miast do S. Michael, na mićjsce ogólnego 
zgromadzenia; od nich dowiedziano się, że je- 
szcze inny batalijon francuzki płynie {do Tercci- 
ry; <gdy transport ten i kilka innych nadejdzie, 
wyraża ten list dałćj, natenczas nic nas więcćj 
nie wstrzyma; rejent oznajmił też wczoraj swo- 
je postanowienie, iż w d. 40. przyszłego mię- 
siaca odpłynie, i niewidzę przyczyny dla kró- 
réjby tego nie miał wykonać; pod żadnym 
względem niezaniedbywa osobistych usiłowań.< 

Wedlug późnićjszego listu z d. 48. kwietnia, 
wszystkie wojska* maja się zebrać w d. 23. 
w St. Michael, a potem udać się do Portugalii. 
Ostatnie wiadomości sięgają do d. 49. kwiet., 
w którym to dniu odpłynął Dom Pedro z Ter- 
ceiry do St. Michael, dla urządzenia wszystkie- 
go do zabrania ludzi na okręty. Hr. Villaflor 
udał się tamże przed nim w d. 17. 

Podług Britisch Traveller zaprzeczał lord 
kanclerz publicznie w sądzie rozgłoszoną przez 
Worisów wióść o jego słabóm zdrowiu. 

Gazety londyńskie z d. 3. maja piszą: Hr. 
Orłów, wsiadł ze swoim orszakiem na statek 

arny Sir Edward Banks i popłynął do Ham- 

Hampshire Telzgraph zawićra teraz wyrażne 
uwiadomienie, iż hr. Dundonald (lord Cochra- 
ne) zapisany został znowu przed kilką dniami na 
listę olicórów marynarki, i to jako kontr- ad- 
mirał błękitaćj flagi; kontr-admirał W. Parket 
następuje po nim z kolei. Król dał mu zno- 
wu order Bath. Powodem do tego miały być 
próżby podane do króla przez lorda i jego 
małżonkę. 

Z Kalkuty pisza pod d. 22. grudnia zSZĄ, 
Że cholera sprzątneła na przedmieściach tego 
miasta kilka tysięcy ludzi: pokazała się: także 
w Fultach i winnych sąsiednich wsiach; sze- 
rzenie się tćj choroby przypisuja niskim ce- 
nom ryżu, który zbytecznie niższe klasy po- 
Zywają. 

Mówią tu, powiada jeden z dzieńników po- 
rannych, o zabiegach czynionych w Holyrood. 
Zdaje się, Że książe Talleyrand nie dawno za- 
wiadomił dwór swój o uczyniouych pod tym 
względem odkryciach. Twierdza, iż od pewne- 
Bo czasu poselano karlistom wiele pieniędzy do 
Frageyi na bardzo ważne zamiary. Gdy wszy- 


. 


stko to wiadome być musi rządowi nietrudno 
mu będzie zniweczyć wszystkie te zamachy. 


Francyja. 


Podług najnowsz. gazet paryzkich z d. 8. maja, 
które (jak mówi Dostrzegacz austryjacki, otrzy- 
mał przy końcu tego pisma przez nadzwyczaj- 
na sposobność) stan zdrowia p- Każmierza Pe- 
rier polepszył się widocznie. Wouvelliste mó- 
wi: »Cieczymy się, iż możemy potwierdzić 
wszystkie pomyślne wiadomości, które roze- 
szły się dzisiaj na gieldzie o zdrowiu prezy- 
denta rady. Stan jego zdrowia jest taki, iż da- 
leko prędzćj będzie się mógł zająć interesa- 
mi niżeli z początku sądzono. 

Nouvelliste z d.7.b. m. zawićra następuja- 
ca telegraficzna-depesze: »Londyn, d. 5. maja 
1832. Itsiążę de Talleyrand do ministra spraw 
zewnętrznych. Pełnomocnik rossyjski i pełno- 
mocnik belgijski wymienili ratyfikacyje trak- 
tatu z d. 15. listopada. Wymiana ratyfikacyj 
konwencyi względem twićrdz belgijskich zo- 
stała dzisićjszego poranku uskuteczniona.« 

Dz. Garde-national Marsylij ski donosi o zda- 
rzeniach tamże zeszłych : »W niedzielę d. 29. 
kwietnia wieczorem oznajmiono władzy mićj- 
scowćj, iż uknowano .spisek, majacy na ce- 
łu uwięzienie urzędników, rozbrojenie stra- 
Zy, zatknienie choragwi białćj i ogłoszenie Hcn- 
ryka V. Zdarzenie to miało zajść wraz z przy- 
byciem statku parnego, który w d. 24. z Li- 
worna wypłynał. Burza ostatnićj nocy musiała 
go wstrzymać. Zapewniają, Że wiezie dowódz- 
ców, ludzi i pieniądze. Podobna do prawdy, 
że się wróci, jeźli nad spodziewanie nie zoba- 
cza białćj chorągwi na naszym zamku. Niech 
będzie jak chce, okręt Marsouin ugania się za 
nim. Plan byt dłago układany; dzisićjszego po- 
ranku rano zatkniono białą chorągiew na wie- 
ży S. Wawrzeńca; mówią, że pleban tćj pa- 
raĥi opićrał się mocno burzycielom. Pod Tou- 
rette zebrało się blizko 2000 ludzi, wznosili 
okrzyki ku czci Henryka V. i spoglądali 
na morze, jakby jaki przybywający okręt chcieli 
pozdrowić. Żolnićrz ze straży ciowćj został roza 
brojony, a kokardę jego nogami zdeptano. Drzwi 
do domu inteudentury zdrowia wyłamano, lu- 
dzi na usłudzę będących znieważono, kokardy 
onym pozrywano i chorągiew zdjęto. Tym 
czasem liczna kupa luda, wpośród którćj nie- 
jaki-B. niósł białą chorągiew, pod dowództwem 
byłego pułkownika gwardyi królewskićj, p. 
Lachaud i p. de Candole, udała się ka pała- 
cowi sprawiedliwości. P, Lachaud wystąpił i 
rzekł do żołnićrzy: »Poddajcie mi ten poste- 
runek, ja mam dowództwo.* Żołńićrze nadsta- 


wili bagnety, dowodzący podporucznik rzucił 
się na p. Lachaud i przyłożył mu ostrze paia- 
sza do piersi, kiedy tenże chciał dobyć pisto- 
letu. Byłby go zabił, gdyby sierżant nie był 
schwycił p. Lachaud i nie rzucił do domu stra- 
Ży. P. Lachaud jakoteź i p. Candolle są uwię- 
zieni. Wciągniona w sprawę tę kupa ludu wi- 
działa, Że się opićra zbrojna siła, chociaż jćj 
niebezpieczne zwycięztwo obiecywano. Uwię- 
ziono także przebranego i pałaszcm zbrojnego 
szefa batalijonu gwardyj Król. p. Lages de Po- 
dio. Lachaud miał dwa pistolety przy sobie. 
Tymczasem uderzono w inicście ba trwogę; 
gwardyja narodowa i załoga pospieszyły, fvez 
już nikogo na placu nie zostały; wszyscy zni- 
kli i pokryli się. Jenerat-lejtnant Denys Dam- 
remont, jenerałowie Garavaque i Bellange, put- 
kownik Menard St. Martin i orszak ich gwar- 
dyi narodowćj konnćj przyjmowano w całóm 
mieście z radościa. 
. Według wiadomości z Foulonn,' statek parny 
il Carlo Alberto, na którym znajdować się 
miała księżna Berry , zatrzymany został w ma- 
łym porcie Zæ Ciotat (między Moulonem a 
Marsylija), przez francuzką wojenna parową 
korweta ŚSpłłynz, i do Toulonu zaprowadzony; 
z kąd jeszcze tegoż samego dnia otoczony kor- 
weta Sphynx, i dwoma innemi francuzkiemi 
wojennemi okrętami (wojenna parowa korwe- 
tą Souffleur i fregata Belłong) poplynał w kie- 
runku wschodnim. p" ac 
Novelliste z dnia 7. maja mówi w przy- 
pisku: »Donoszą nam z pewnością, Že księżna 
Berry znajdowała się na pokładzie statku par- 
nego żłCarło Alberto, który zmuszony był za- 
winać do małego portu Za Ciotat między Mar- 
syliją a Toulonem , i Że: księżna jakoteż 
wiele osób jćj orszaku zostały zatrzymane. — 
Dodaja, iż natychmiast dano rozkazy; odwićżć 
matkę księcia Bordeaux do Holyrood, a zaś 
resztę z nią zatrzymanych osób oddać pod sąd.a 
Prefekt depart. ujścia Rodanu wydał pod d. 
30. kwietnia następująca odezwe : s 
»Marsylijczykowie | Nierozsądni i zepsuci lu- 
dzie starali się dzisićjszego poranku zrobić po- 
wstanie. Zamiary ich posłużyły do okazania 
ich niemocy, poświęcenia się gwardyi narodo- 
wćj, wojska linijowego i dobrego ducha mie- 
szkańców. Sprawiedliwość Ściga sprawców tych 
zbrodniczych zamachów. Moc ustaw okaże się 
na tych, którzy śród głębokiego pokoju chcieli 
między. nami zapalić pochodnia wojny domo- 
wej- Marsylijczykowie | Władze są czynne i 
dosyć silne, dla zniweczenia wszystkich spi- 
sków , któreby przeciw publicznemu pokojowi 
chciano utworzyć. Nie przestawajcie z bez- 
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pieczeństwem trudnić się waszómi pracami í 
starajcie się oddalać od siebie podszepty zło- 
śliwych ludzi. Jutro zbierze się gwardyja na- 
rodowa i wojsko, „dla otrzymania świadectwa 
upodobania, na jakie zaslużyły. Niech żyje 
król Francuzów Ic 

Działo się w Marsylii w domu prefeltury d» 
30. kwietnia 1832. (Pod.) Prefekt depart. uj- 
ścia Rodanu : itawalcr legii honorowej, Thomas. 

Podtug dzień. Nouvelle France został are- 
sztowany p. liorgerlay, par Francyi , na brze- 
gu Mont łtedon niedaleko Marsylii. 

W ostatnich dniach kwietnia zaszły także 
w Nimes, Vic (pod Montpellier) i na innych 
mićjscach Fraucyi południowćj poruszenia. po- 
dobne marsylijskiin, lecz za wdaniem się sily 
zbrojaćj szybko zostały utlumione. 

Wskutek relegraficznych depeszy nadeszlych 
w d.5. maja wieczorem do Faryża,. nakaząno 
uwiezić wielu karlistów w Paryzu, jako ma- 
jących związki z karlistami w Marsylii. Podo- 
bne poruszenie marsylskiemu zajść miało tak 
że i w Tulonie , lecz zostało utluraione. 

Wicchr. de Conoy przybył w d. 26. kwiet. do 
Douai, a w d. 28. wyjechał do Belgijam; przy- 
bywa on z Holyroad, gdzie odwiedział rodzinę 
królewską. Powróciwszy z Belgijum.chce ogło- 
sić raport z pobytu swojego w Szkocyi. 

Temps pisze z d.'6. maja: »Wezoraj, jako 
w dzień śmierci Napoleona, zbieraly się wro- 
Źnych godzinach dnia grupy cickawych okoła 
kolumny na placu Vendome- Włladza bardzo 
roztropnie postępowała, że wtym hołdzie, wiel- 
kiemu mężowi oddawanym, nie upatrywała nic 
buntowniczego ; wojsko nie miało żadnego roz- 
kazu; nie okazał się teź Żaden pozór do po- 
ruszenia; wszelako koło wieczora ukazało się 
trzech ludzi na placu, z których dwóch miało 
pistolety. Sierzant zbliżył się ku nim, i na- 
tychmist jeden z nich wystrzelił, lecz go nie 
trafił. Sierzant dobył pałasza , ścigał tego, który 
do niego strzelił i zadał mu ranę. Drugi chciał 
podobnież strzelić, ale pistolet nie wypalił. 
Udano się i za tym w pogoń, który broniwszy 
się długo sztyletem z laski ,. zostal lekko ranio- 
nym i przez straż wojskowa sztabu jeneralne- ` 
go uwięziony.- Obudwom puszczono krew w 
sztabie jeneralnym. [ana pićrwszego zdaje 
się być bardzo niebezpieczną.« 

W d. 5. maja wynosiła liczba umarłych 22 
osób w szpitalach paryzkich, w domach pry- 
watnych 28, razem 50, a zatém mniej 40 ni- 
żeli dnia poprzedzającego. Do szpitalu przyjęto ` 
chorych 57 a 149 ozdrowiałych wypuszczono. 

Książę Talmont i jeneral-Jcjtnant hr. Vau. 
freland umarli na cholerę w Paryżu. 


` 
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Zapowiedziana podróż jeneralnych inspek- 
torów wojska na teraźnićjszy miesiąc odłożoną 
została z powoda cholery na lipiec. 


Jenerał Delort wyjechał z Grenoble i jedzie 
do Lugdunu, dla objęcia dowództwa siodmićj 
dywizyi wojskowej. 

Nouvelliste z d. 24. kwietnia donosi o przy- 
byciu do Madrytu francuzkiego posła, pana 
Rayneval. 

Znany Diot pokazał się na mowo pod Bres- 
smire i rozniósł trwogę w całćj okolicy. Do 
tego łącza sie rozmiate umyślnie podłożo- 
ne ognie. Jenerał Solignae czyni eo może, 
aby bezprawiu zapebićdz ; wszelako dotad nie 
zdołał wyśłedzić właściwego mićjsca schro- 
mienia się szuanów, j 

Moniteur donosi z Algieru pod d. 45. mrar- 
ea: Od eztćrech dni panowała fu straszna 
burza. Już od pięciu miesięcy jakby po- 
top zalał ziemię; lecz w d. 10., 11., 12. 43. 
tak wielkie spadły dószcze, iż strumienie wo- 
dy doszły do 40 stôp. Równina Metidy podo- 
bna była do morza. Na wodach widziano ply- 
wające ciała ludzi, źwićrząt i szczątki różnego 
rodzaju. Wiełe mieszkań zwaliłk wiatr; wiele 
okrętów rozbitych przy brzegach potonęło z lu- 
dźmi. Beduini mówia „ Że takiego zniszczenia 
od lat pięciudziesiat nie pamiętają. Przypi- 
suja je pobytowi chrześcijan na ziemi afrykań- 
skićj. Jenerał dowodzący, książę Savary, wy- 
dał następujący rozkaz dzienny: '»Naczelnie 
dowodzący jenerał oświadcza upodobanie panu 
Salomon de Masis, dowódzcy 5. batalijonu fe- 
gii cudzoziemskićj, za gorliwość, z jaka po- 
spieszył na pomoc okrętowi »Trzej przyjacieleć 
2 Havre, który przy ujściu rzóki Aracz został 
na skałę rzucony. Odważnym Zołnićrzom je- 
go oddziału uduło się ocalić osadę okrętu z 9 
łudzi złożoną, kapitana, jego żonę i dzićcię. 
Przywieźli ich do pocztu czworobocznego do- 
mu i dali im wszelka pomoc, jakićj ich po- 
łożenie wymagało. Tak więc brzegi: Algieru, 
kióre niegdy dla ludzi po rozbiciu się okrętu 
gotowały niewolę lub śmierć, stały się teraz 
dla. wszystkich narodów krajem ochraniającym 
i gościunym. Na rozkaz naczelnego jenerała. 
(Vodp.) Szef sztabu. jeneralnego, marszałek 
polny, Trezel.e 

Belgijum.. 

W d. 2. maja przyjmował król jenerałów 
Łangermana i Magnan, którzy złożyli przysie- 
36 w ręce króla jmci. Jenerał Magnan wyje- 
chał w 3. z Bruxelli, dla objęcia dowództwa 
1. brygady 4. dywizyi, stojącej na granicy. 


Niemcy, 


Hr. Orłów przybył w d. 8. maja z orsz4» 
kiem swoim na statku parnym Sir Edor. Banks 
do Cuxhawen, gdzie odbywa kwarantannę iza 
kilka dni przybędzie do Hamburga. Wysłał on 
natychmiast lądem depesze do Petersburga. 

Na posiedzeniu stanów elektorsko - heskich 
uczynił w d. 1. maja deputowany Jordan na 
nowo wniosek, aby zamieścić w ustawie o dru- 
ku postępowanie sądowe publiczne i ústne; 
poczóm mówili z kolei pp. Peiffer, Scheuch 
Ii., Warnsdorf, Dedolph , Eberhard przeciw 
wnioskowi , a pp. Werthmiller , Michael, Dui- 
sing, Strubberg, Eckhardt za wnioskiem, któ- 
ry Wszelako został 24 głosami przeciw 18 od- 
rzucony. ' 

Podług Gazety Brunszwickićj (niemiecka na- 
dworna) przyprowadzono hrabinę Wrisberg w 
d. 5. z południa o godz. Bcićj przy wielkićm 
zbiegowisku ludu do Brunszwiku. Aresztowa- 
no ją w d. 4. wieczorem o godz. 7. w przyle- 
giym domu wiatraka na białćj górze „ między 
Wahrenholz i Westenholz pod Gifhorn, gdzie 
się po swojćj ucieczce sehwoniła. 

d. 3. maja przybyły do Koblencyi trzy 


statli z 500 wychodzcami wirtemberskićmi, 


(po części z okolicy Stutgart) i nazajutrz po- 


płynęły dalćj. Ci podróżni udają się do Ame- 


ryki północnćj. 
Prussy. 


W Poznaniu pracują nat ufortyfikówaniem 
tego miasta. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korrespendencyj prywatnych:) 

Biała d.-16, maja 1832. — 7 powodu pó- 
moru na bydło zamknięto granice pruską od 
strony galicyjskiej dla wszystkich towarów, 
z którómiby zarazę do kraju wprowadzić mo- 
žna. Przed 14 dniami obwiesżczono wprawdzie, 
Że wełna będzie przepūszezaną, skoro wpro- 
wadzający onę' okaże zaświadczenie mićjscowe, 
z którego wełna pochodzi, udowodniające, że 
okolica ta wolna jest od zarazy, i zaświadczć- 
nie z mićjsc, przez które przechodziła, w tym 
samym celu wydane. Jednakowo od dni kilku 
na nowo jest zamrknieta , iżadnćj odtad wełny,. 
chociażby najlepszómi zaświadezeniami epa- 
trzonćj, nie przepuszczają. Przyczyną powtór- 
ńego zakazu ma być okazanie sie pomoru na: 
bydło w Chrzanowie (w obwodzie wolnego mia- 
sta Krakowa) A Á 

Cena wódki spada, ponieważ jój do Wićdnia: 
nie zakupują ; „przed. rogatkami tylko 18 kn. 


X 2 


= 304 


m. k. za gradus płacą. Nawet i ta cena jest 
tyłko nominalna, i na nieznaczną tylko ilość ; 
na większe partyje wcale kupca nie znajdziesz. 
Trudno aby w krótce zaszły okoliczności, któ- 
reby wódkę w cenie podniosły, zapasy bowiem 
‘w Czechach, Morawii i Szląsku sa bardzo wicl- 
kie, a każdy po nieznacznych cenach chcialby 
jćj się pozbyć; jak długo więc te prowincyje 
wypróżnione cokolwiek nie będą, nie podnie- 
sie się handel wódką; niepomyślne tedy otwić- 
rają się widoki dla galicyjskich posiadaczów 
wódki. Tutaj (w Białćj) płacą za garniec 30 
*grad. okowitę 24 kr. mon. kon. 

Ceny zboża 'sa lutaj następujące: pszenicy 
korzec 5 zr.; żyta 3 zr. 30 kr.; jęczmienia 2 
zr. 30 kr.; owsa 1 zr. 45 kr. m. k. Handel 
produktami idzie ozięble. * 
* Cetnar łoju w wantachach 22 zr. 30 kr. ; 
łoju w faskach 22 zr. ; miodu żółtego czyszczo- 
‘nego 17 zr.; miodu z woskiem 48 zr.; węgier= 
skiego Żóltego 20 zr.; koloru słomianego 21 
zr.; białego 22 zv.; przędziwa konopucgo po- 
dług gatunku 10—12 zr.; lnianego dobrze.cze- 
sanego 14—15 zr.; wełuy na krajki białćj ros- 
syjskićj 27 zr.; białćj multańskićj 24 zr.; czar- 
nćj (którćj. kupować nie chcą) 48'zr.; cienkiej 
wełny galicyjskićj krajowćj podług gatunku 50 
— 65 zr.; ulepszonćj 70—90 zr. ;, potażu wę- 
gierskiego 11 -zr.; galicyjskiego 9 zr.; Kuko- 
wińskiego 9 zr. 30 kr.; oleju łnianego 14 zr. 
w m. k.. Nasienia lnianego korzec- Kosztuje, 
Z zr. O nasienie koniczyny teraz wcale się 
nie pytają. 

Odstawa od cetnara z tąd do Wićdnia ko- 
"sztuje 4 zr. 36 kr.; do Berna 1 zr. 15 Kkr.; do 
Pragi 2 zr.; do Wrocławia 4 zr. 45 kw.; do 
Lwowa 1.zr. 40 ltr.; do Tyśmienicy 2 zr. 30 
kr.; do Czerniowiec 3 zr. w mon. kon. 


Warszawa. (Kuryjer Warszawski z d. 14. 
maja 4832.) Na ostatnich targach warszaw- 
skich płacono za korzec żyta od zł. 22 do 23; 
pszenicy od 30 do 32; jęczmienia od 17 do. 
19; owsa od 13 i pół do 15 i pół. Siana [ure 
jednokonną od 22 do 80; parokonną od 40 do 
54. Słomy od 20 do 17. 

Kurs z d. 14. b. m.: Dakaty holenderskie 
nowe złp. 19 i gr. 12; assygnaty rossyjskie 100 
rubli złp. od: 179 i pół do 180; listy zastawne 
87; obligacyje udziałowe 333. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 16. maja 1832. 
Przypędzili: Z Galicyiz Wolf Musehel 
wołów 37; Czamek 47; Sass Wine. 36; Miczel- 


ski Rafał 70; Bochenek 37; Mołdrzyk 455; Zo- 
bler 36; Dwerzeński 109; Blumenthal 38; 
Brill Selig 456; Jakubowicz 167. Ze Szląska: 
luha Mayer 46. Różni małómi partyjami 128. 
— Ogółem wiec 1064. 


Z tych sztuka 


Za ogól- 1 podług zda- 
kj] A 3 | nia delaxa- 
„Ja PE" l e 3 ną ceug 3 torów mogła 
E ca | wydać funt. 
` f zr. |hr. | mięsa | łoju 
Cech rzeżnichi. 59 5 
z Brinu, ya HOJ] im) 320 | 55 
Kostka - 
z Kóniggratz. 22| 150j—1 2 | 360 | 50 
Cech rzeźnicki 
z Ołomuńca. 35| 151/30]. 3 340 | 40 
Cech rzeżnicki 2 
z Brinu. 27] 117)30| 3 320 | 40 
Rie. Waniek etc.. ; 
z Pragi 126| 157|30f 14 | 420 | 60 
Ceclr rzeżnicki ' 
z Briinu. ' 30] M5—| 4 „320 30 
Cech rzeżniekt s 
z Freudenthal, 35| 125|—|] 5f 320 j 40 
Cech rzeżnichi 
z Boskowitz, 32] 1207) 4 320 | 30 
Cech rzeżnicki 7 
E RS 99| 2352|50} 10 360 | 50 
Kostka 
.. z Kóniggratz. 33] 152]30] 4 360 | 50 
Hartin a 
» SEA 150] 181|15] 17 480 | 100 
Rzeżnic € 
z Brünu, | 36] 133/30} 4 | 360 | 50 
. Małćmi partyjami 203) —|— : 
Dodawszy do tego = 
Radasz A ` 71| —|-| 77 
y2 1/2 


i ilość nicsprzedanych | 93 
wyniesie summę . |1064 
| 
Oprócz tego zakupiono przed targiem dla 
Austryi i Czech 206 wołów, miedzy którćmi 
policzone już jest stado ciężkich wołów hra* 
biego Skarbka z 361 sztuk. Ceny były dzisiaj. 
dla przedających dogodne i targ skończył się 
już w pełwduic; kupcy byli jak zwykle. Za 
8 dni przepowiadają tu przybycie 2500, a za 
44 dni 2000 wołów. 
"awiza. wiej łą: | 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Alphonso und Camilla » 
oder: Der Fürst über Alle; wielka roman- 
tyc:na rycćrska komedyja w 5 aktach. 

Jutro: Die diebische Elster; wielka opera we z 
akiach. 
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